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Zamach na Czuvaja.
(Telegr. rtN. Reformyu).

Budapeszt, 9 czerwca.
Węg. Biuro koresp. donosi z Zagrzebia: Wczo­

raj o erodz 121/, w południe komisarz królew- 
liki C z n y a j  wraz z żon^, radcą H e r v o i c z e m  
i seKretarzem P a w l i c z e m  wracał automobi- 
lenr z uroczystości jnbilenszowej swego brata. 
Niedaleko ulicy Marka, jeden student, stojący 
w gronie młodych ludzi, strzelił do niego z re ­
wolweru. K u l a  t r a f i ł a  H e r v c i c z a w  gło- 

Czuvaj wyszedł bez szwanku. Sprawca za­
machu zaczął ucieKać, ale został zatrzymany 
przez policjantów i przecnoduiów.

W czasie pościgu zastrzelił on jednego poll- 
cyam a, który na miejscu padł trupem, następ 
m e z r a n i ł  j e s z c z e  w y s t r z a ł  a m dw óch 
u r z ę d n i k ó w  p o l i c y j n y c h ,  poczem z o- 
. i t a ł  p r z e z  p r z e c h o d n i ó w  u j ę t y ,  a tak­
że z r a n i o n y  s t r z a ł a m i  ś c i g a j ą c y c h  go.

Sprawca nazywa się Łukasc J  u k i c z, ma lat 
22. pochodzi z Bośni, jest smchaczem prawa 
w uniwersytecie zagrzebskim. P rzesłu ch an y  przy­
znał rię do winy, był jednak tak wzburzony, 
źe nie można go było dalej przesłuchiwać.

Wieść o zamacha rozeszła się bardzo szybko.
Radcę H e r v o i c z a  odwieziono do sanato- 

ryum.
Szczegóły zamachu.

Zagrzeb, 9 czerwca.
O.uyaj wracał właśnie z uroczystości juoilęa- 

bzu swojegu brata automobilem Jechał on ubcą 
Mesnil.a, która idzie pod górę, wooec czego au­
tomobil musiał echać wolno. Nagle z restaura­
c ji, znajdującej się w tej ulicy, wyskoczył stu- 
dónt Jukicz, który wołaiąc: „Niech żyje Chor 
wacya* Piecz ze zdrajcą!11 dał dwa strzały z 
browninga. O b i e  k a l e  t r a f i ł y  r a d c ę  H er- 
t o i c z b .  Żona Czuvaja zerwała się z siedzenia 
i zasłoniła raeża. Czuvaj jeanak wyskoczył z 
automobilu, chcąc widocznie ująć sam sprawcę. 
Jukicz widząc, że gc nie trafił, zaczął uciekać.

Ucieczka lukicza i schw ytanie go.
■A^fiilkn policjantów, którzy dowali się w 

wĄpobliżo, rzuciło się za nim w pogoń. Jckicz,
nciekaiąc, ° t r z e l a ł  n a  w s z y s t k i e  s t r o ­
n y  i z a b i x  j e d n e g o  p o l i c y a u  t a ,  a kilku 
zranił, zranił też lekko pewną kobietę, która 
7 okna przyglądała się pościgowi. Jukicz p rze- 
b i e g ł  p r a w i e  c a ł e  m i a s t o ,  uciekając 
przez boczne uliczki, bram y przpchodnie i t  u. 
Ludność zachowywała się biernie, nie wiedząc 
zresztą jeszcze nic o zamachu. Dopiero obok 
Domu socyalistycznego ujęto Jukicza. Stało tam 
kilku robotników, którzy, słysząc wołanie: „Ła­
pać ziodziaja!" — ujęli Jukicza. Jukicz jednak 
wyrwał się im i d a ł  k i l k a  s t r z a ł ó w  do 
s i e b i e ,  chcąc sobie odebrać życie, gdy już 
me widział możności dalszej ucieczki T ym cza­
sem otoczyła go liczna grupa ludzi, którzy w y­
r w a l i  *nu z r ę k i  r e w o l w e r  i o b i l i  go. 
W reszcie nadbiegli pohcyunci, którzy wyrwali 
go Z rąk publiczności i odprowadzili ‘ao urzędu  
policyjnego. J a k  opowiadają przechodnie, .Tnkicz 
uciekając, wołał: „Abzug Czuwaj! Precz ze 
zdrajcami! Niech żyje Chorwacya!“ W drodze 
do policyi Jukicz stracił przytomność. Je s t on 
łekso ranny, podczas nc. rzlci bowiem upadł i 
sk&loczył się w czoło.

1 tościgu za Juiriizem brało udział kilku 
unrów , .tórzy biegli za nim z dobytemi sza- 

) umi. Jukicz został leż przez iednego z nich 
r a n i o n y  s z a b l ą .

P rzesfuohan e w poiicyi.
Jukicz przyprowadzony na policyę, był stra 

8zn'e rozdrażniony, zachowywał się jak szale­
niec i ciągle krzyczał: „Niech żyje Chorwacya!“, 
tak, żo musiano przerwać przesłuchanie Dopiero 
wieczorem Jukicz się nspókoB i można było 
przystąpić do przesłuchania. Nie okazuje on za- 
dnego ż a l u ;  oodał spokojnie szczegóły BWOiego 
pochodzenia. Twierdzi, że trudził Się W iuiejsCO- 
Wości SvriliB w Bośp’ i studyowai Qd uniwers 
tecie zagrzeDskim. Okazało się jednak, że n ie  
był on wpisany na listę uczniów un: wersytetu

Zagrzeb, 9 czerwca.
rtfkicz ckąpe daj t odpowiedzi; zeznał, Ż6 nie 

miał wspólników. S tara b.ę przedstawić się za 
waryata. Aresztowano kilku studentów, podej­
rzanych, że byl wtajemniczeni w plan Jukicza.

Ze grzeb, 9 czei-wca.
Wczoraj wieczorem przesłuchano ponowni i 

Tukicza. Oświadczył on, ze jest zupełn.e świa­
dom swego czynu. Zeznania jego są bardzo 
sprzeczne i wywolują wrażenie, że Jukicz nie 
jest człowiekiem normalnym. W  ostatnich cza­
sach Jukicz zaimował się bardzo wiele poli 
tyką.

Dochodzenia wykazały, że Jukicz przed za­
machem przebywał w restanracyi i wybiegł 
szybko na i-.icę, gdy 8ł,  dowiedział, że zbliża 
8ię automobil Czuvaja.

lukicz obłąkany.
J  nlricz b y l  j u ż  r a z  i n t e r n o w a n y  w z a ­

g ł a d z i e  d l a  o b ł ą k a n y c h  W  czasie służ­
by wojskowej miał ciągło '.konflikty z przełożo­
ny*) za co go m ró w « kilkę razy ukarano.

w  kołach studenckich opowiadają, że Jukicz 
uchodził za człowiek! bardzo egzaltowanego, 
» t o . e d z y  n w a ż a l i  g o  z a  w a r y a t a .  — 
W  ostatnich z a s a d  był ukic* [na kilku zgro

madzeniach studenckich^ mówił o stosunkach w 
Chorwaoyi, jednak niczem nie zdradzał zamiaru 
wykonania zamachu.

Zamach na Tiazę podnietą.
udy Jukicz onegdaj dowiedział się o zama­

chu Koyacsa na Tiszę, powie aział colegom: „To 
dziwne, że ua Węgrzech znalazł się posm, któ­
ry  miał odwagę wystąpić przeciw gwałtom. U 
□as zaś w Chorwaoyi wszyscy milczą". Zdaje 
się, ż e c z y n  K o y a c s a  - p o d r a ż n i ł  g o  i 
s p o w o d o w a ł  p o s t a n o w i e n i e  w y k o n a ­
n i a  z a m a c h u .  Wczoraj przed południem Ju ­
kicz był jeszcze na zgromadzeniu studenckiem 
w gronie kilku kolegów, którzy twierdzą, że Ju ­
kicz nie miał żadnej broni.

Dalsze aresztowania.
Policya przypuszcza, że Jukicz musie.] mieć 

wspólników Aresztowano 8 studentów, u któ­
rych przeprowadzono rewizye domowe O ich 
wyniku jednak policya zachi wnje zupełne mil­
czenie.

Zgon Hervo'cza.
Zagrzeb, 9 czerwca.

O zamachu na Czuyaja donoszą następujące 
szczegóły: J n k i c z  d a ł  t r z y  s t r z a ł y  do 
automobilu; jeden strzał zranił fleryoiczt, dwa 
dalsze nie dotknęły nikogo W ssnetoryum skon­
statowano u Herwoicza, że k u l a  t r a f i ł a  
w g ł o w ę  i p r s e s z e d ł s z y  p r z e z  c z a s z k ę , 
w y l e c i a ł a  p r z e z  p o t y l i c ę ,  przyczem na- 
. uszyła mozg. S tan Heryoicza b e z n a d z i e j n y .

Z agrzeb , 9 czerw ca.
Heryoicza zbadano promieniami Roentgena 

Odzyskał on na krótko przytomność, ale zupeł 
nie nie miał o tern pojęcia, co się stało i gdzie 
się znajduje. Lekarze uspokoili go, że jest tylko 
lesko rauny Hervoicz zapytał wtedy, czy wy­
konano jak i zamach i znowu stracił przytomność.

Zagrzeb, 9 czerwca.
Radca H e r y o i c z  a m a r ł  w c z o r a j  w i e ­

c z o r e m  w sanatoryum.

Czuvaj po zamachu.
Po zamachu Ozuyaj uatychmiast wysiadł z au­

tomobilu i przystąpił do grupy młodych ludzi, 
vt której poprzednio stał Jukicz; wezwał ich do 
ścigania sprawcy. Kilku uczyniło zadość wezwa­
niu, jednak wnet zaniechali pościgu, bo Jukicz 
groził rewolwerem.

Po ucieczce Jukioza Czuyaj wsiadł do auto­
mobilu » udał się do pałacu, przed, którym ze 
brało się tymczasem wiele publiczności, k tó ra  
dowiedziała się już o zamachu. powio-
■Iział do zebranych: „A w ięc do tego  doszło w 
Chorwacy T ak się robi w Chorwacyi poii 
tykę!"

Tuż po zamachu Czuvaj natychmiast telegra­
ficznie zawiaciomił o tern prezydenta ministrów 
Lukacsa i kancelaryę gabinetową cesarza.

Wrażenie w Zagrzebiu.
Z aprzeb , 9 czerw ca.

Zamach na Czuyaja wy wołał w całem nrieśoie 
wielkie wrażeń-o, chociaż ze względu na panu 
jący stan wyjątkowy nie wiele o ten; mówiono, 
ani też dzienniiiom nie wiele o tera wolno było 
pisać. Od czasu zawieszenia konstytucyi w Chor­
w acji usposobienie w mieście było napozór spo­
kojne i nikt nie przypuszczał, aby moeło przyjść 
do podobnego wypadku Wprawdzie w ostatnich 
czasach odbyły się liczne zgromadzenia studenc­
kie, na których żalono się na ucisk i prześla­
dowania polityczne, jednak w-ładze nie przywią­
zywały do tego większego znaczenia W  czasie 
wczorajszego wyjazdu Czuyaja nie poczyniono 
tez żadnych szczególnych środków ostrożności.

rza. Tisza otrzymał też liczne listy z pogróż­
kami. ,

C g o d s  w  A c h a c h
(Telegr, Nowej Reformy".)

Praga. Wczoraj przed południem odbyły się 
u namiestnika ks. Thuna narady niemieckich 
członków kom isji ugodowej. Dziś mają się od­
być dalsze narady.

W kolach politycznych zapewniają, że je s t 
motliwem, iż w ciągu przyszłego tygodnia ob­
rady poczynią takie postępy, ż6 z końcem lipca 
będzie można zwołać Sejm czeski na krótką 
eesyę.

Praga. Wobec dalszych postępów akcyi ugo­
dowej czesko-n;emieckiej radykaii czescy i pra- 
wnopaństwowi przedsięwzięli n o w y  a t a k  n a  
a k c y ę  u g o d e w ą .  „Czeskie Słowo- ostro ata­
ku e Kramarza, który, nie troszcząc się o protest 
radykalnych stronnictw czeskich, razem z agra- 
ryuazami prowadzi dalej rokowania ugodowe.

Nowe trójprzynTJjrie.
(Telegr. „N. Reformy*).

Berlin. „Voss. Ztg.“ przynosi wiadomość, że 
zjazd cara z królem angielskim ma na celu po­
zyskanie Rosyi do przystąpienia do przymierza 
anglo francuskiego i stworzenia w ten sposób 
nowego trójprzymierza.

Car stracił z iu fu iU  Co suef policji.
Telegr. nN. Re form y*)

Londyn. „D rly  Nevs“ donoszą, że prefekt, 
poocyi paryskiej Lepire, który wyjechał do 
Rosyi, ma towarzyszyć carowi w jego podróży 
do Moskwy celem ochrony jego osoby. Od cza­
su zamachu na Stoiypina car stracił zau fan i 
do policyi rosyjskiej.

Po zamachu na hr. 1 iSłę.
(Telegr. „N. Reformy",)

Budapeszt, 9 czerwca.
Pized sędzią śledczym 'zeznał Kovacs, że nie 

ma majątku. W  kieszeni jego ubrania znale- 
ziono list jednej z kas oszczędności z zawiado 
mieniem, że żądana przez niego pożyczka 11 ty­
sięcy koron została mu przyznana. Znaleziono 
też list jednego z banków, zawiadamiający go, 
że jego weksle na 76.000 koron nie mogą być 
prolongowaue.

Kovacs oświadczył dalej, że czynu dopuścił 
się zupełnie samorzutnie, że nie mial żadnych 
wspólników. Policya jednak zwraca uwagę na 
podejrzany fakt, że zwolennicy opozycyi na

rowincyi otrzymali zawiadomienie, iż w piątek 
stanie się  e oi wielkiego.

Prokurato państwi uświadczył, że przeciw 
KoYacsowi wdrożono śledztwo o usiłowano skry-, 
tobójcze morderstwo, ^ochodzi jednak kompli- 
kacya, ponieważ nie wiadomo, e-zy Kovacsa na­
leży traktow ać jako posła, gdyż w chwili po 
pełnienia zamachu był on wykluczony z posie­
dzeń Sejmu, a ratem nie miał prawa nietykal­
ności poselskiej.

czasie przesłuchania sędzia śledczy zapy­
tał Koyacsa: Czy pan wie, co pan zrobił?

K o v a c s :  Nic nie wiem Byłem bardzo ziry­
towany. Hr. Tiszy nie chciałem zabić Cieszę 
się, że nic mu sie nie stało.

S ę d z i a :  A więc, dlaczego pan wykonał za­
mach?

K o v a c a: Byłem na wsi, ale przeczytawszy 
w dziennikach o zajściach w Buaapeszcie, po­
stanowiłem wrócić do Budapesztu.

S ę d z i a :  Dlaczego strzeliłeś pan do siebie?
K o v a c s- By łem przekonany, że śmiercią 

moją oddam wielką przysługę opozycyi i że Ti 
sza zaniecha dalszych gwałtów.

Uratulacye i lls 'y  z pogróżkami.
Budapeszt. Między gratulacjam i, jakie otrzy­

mał Tisza, znajdują n ę  i g/aiulacye od cesa­

Hałaśliwe cbśtrukcya. — Wyrzucenie opozycyi 
z sali. — Po co został w sali pos. Rat h?  —

Obrady. — Wniosek o zmianę reoulaminu.
Budapeszt, 9 czerwca.

Na wczoraj jzern Dosieizenui Sejmu przyszło 
znowu do skaudLlicznyrh j  scen, które się za­
kończyły "ponowoófif wl .Jeżeniem policyi do 
sali i wyrzuceniom z mej posłów opozycyj 
nyeL

Już c godzinie 9‘30 członkowie opozycyi zja­
wili się  k o rp o ra ty w n ie  w  Sejm ie i za ję li m iej­
sca. Posłowie, wykluczeni z posiedzeń, pozostali 
na razie w kuloarach.

Gdy o godz. 10’30 w sali zjawił się Tisza, 
opozycya wszczęfa piekielny hałas i wrzawę, 
jak  na poprzednich posiedzeniach. — Z pośród 
wrzawy słychać było wyraźuiej tylko obelżywe 
epitety, rzucaue pod adresem Tiszy, któremu 
rozmaici posłowie opozycyjni, między nimi obaj 
hr. Karolyi, grozili pięściami. — Tisza siucheł 
SDOkojnie konceitu. urządzonego na rozmaitych 
instrumentach, bicia w pulpity i krzyków, Koło 
niego stało kilku posłów z większości. Zdener­
wowany stoicyzmem Tiszy pos Hock rzucił się 
ku niemu, ale go inni wstrzymali.

Po 5 minutach tej wrzawy Tisza przerwał 
posiedzenie i wyszedł ze sali, żegnany takiemi 
epitetami, jak: Łotr, bandyta, uzurpator. Na­
tychmiast po jego wyjściu nastał spokój. .

W 2C minut później weszła na salę policya, 
oddzieliła ławy opozycyjne szpalerem od ław 
większości i po krótkich "eregielach usunęła — 
jak zwykle — 69 opozycjonistów ze sali. Re- 
szła opozycyi została jeszcze chwilę, ale gdy 
wyszedł hr Apponyi, wyszła także. Został tyl- 
k1’ pos. Rath, który, pc wyjściu kolegów, zwró­
cił się do partyi pracy i zawołał: „Zostałem 
tylko po to, aby zawołać głośno, że Tisza jest 
ła jaak‘em“, Doczem i on wyszedł. Posłów opo- 
zycyjuych, idących gromadnie do kawiarni, wi 
ta ła  publiczność sympatycznie.

O godz. 1P30 wrócił Tisza dc sali i otwo­
rzył posiedzenie

Seim uchwalił 6 milionów koron na wsparcia 
dla okolicy Keczkemet, dotkniętej trzęsieniem 
ziemi.

Poseł V a d a  & z motywował obazernie wniosek 
o zmianę regulaminu. Wskazał, że obstruKcya 
działa na Bzkodę parlamentu i państwa. Histo 
rya osądzi, że ci, którzy posługiwali się popu- 
larnemi hasłami, zdążali ao nki ytycb celów. Po 
przywróceniu normalnych sto sunków  większość 

rzeprow adzi reformę w yborczą w duchu libe 
ralnym i demokratycznym,

IzbŁ uchwaliła przystąpić do obrad meryto­
rycznych nad reformą regulaminu w ponie­
działek.

Pos. Lengyel o sytuacyi.
Wiedeń, 9 czerwca.

„Reichspost" ogłasza artykuł posła Sejmu 
węgierskiego T e n g y e ł a ,  który przed kilku 
dniami wystąpił z partyi Kossutha. — Lengyel 
potępia obst-ukcyę i powiada: „Nie należy ubo­
lewać nad lesem obstrnkcyi. Naród węgierski 
chętnie przyj min obecną dyktaturę większości, 
jeżeli ta  po rewoiucyi parlamentarnej, jaka się 
obecnie odbywa, przywróci porządek. Ale więk­
szość tylko wtedy znaidzie usprawiedliwienie 
przed blstoryą, jeżoli stworzy uczciwą reforme 
wyborczą. W każdym razie absolutyzm więk­
szości nie powinien trw ać długo".

P u e d  z a m b ff i lą o le m  ś e jy i i .
Budapeszt. Wczoraj udał się L u  k a e s  do 

Wicdcla. aby cesarzowi zdać sprawę z sytua­

c ji Istnieje zami' r  zamknięcia sesyi Sejmu wę­
gierskiego po ucuw aitm u nowego regulaminu, 
we środę, poczem za kilka dni rozDoeznie się 
nowa krótka sesya, podcz™ której dokonany 
będrie wybór nowego prezydenta Sejmu. Tisza, 
który miał zam^u po wzeprowadzeniu nowego 
regulaminu ustąpić, wybrany będzie prswdopo- 
aobnie ponownie p-ezydentem.

eoch otrzymuje listy od różnych kob.et. S a l ł  
pisują do n.egr dw ie damy: z Krakowa i Pe­
tersburga, pocieszając go i dodając mu otuchy, 
aby znosił mężn.e swój los.

S p r a w a  o b e i i n s b a .
( Telegr.  „N. Reformy".)

Petersburg. Kom.sya Rady państwa d4a spra­
wy chełmskiej przeszła do d y s k u s j i  szczegółowej 
i przyjęła pie-wsze dwa artykuły projektu. Pod­
czas dyskosyi przyszło do ostrej scysyi miedzy 
przewodniczącym a pos Scebeko, który wystąpił 
przeciw lekceważeniu wniosków opozycyi. Na 
wywody Szebeki odparł Łukjanow: „Wszystko 
na nic, bo projekt Dumy postanowiliśmy przy­
jąć". Na takie dictum pos. Tagancew i Stacno- 
wicz wyszli ze sali.

Zatonięcie łotizr podwodnej.
(Tblegt „N. Reformy•%

Cherburg. Łódź podmorska „Yendemiaire* 
po zderzeniu się zatonęła i rozbiła się przytem 
na dwie części. W katastrofie zginęła piawiio- 
pndobnfe cała załoga, złożona z 25 ludzi. — 
Sądzą, że łódź znajduje się w głębokości pięć­
dziesięciu kilku metrów

T e le g r a i
i  dnia 9 czerwca.

Eróli czarnogórski w Wiednia,
Wieaeń. Król czarnogórski złoty1 wieńce ua 

grobowcacb ces. Elżbiety i arc. Rndo'fa. W ie­
czorem odbył się w burgu obiad dworski, na k tó ­
rym cesarz wniósł coast, podnosząc dobre sco- 
sunki mięazy obu państwami. Król podziękował 
za nadzwyczaj serdeczne przyjęcie i wniósł toast 
na cześć cesarza.

Z Sejou praskiego.
Berlin, bejm pruski załatwił w c.:rttj kilka 

mniejszych przedłożeń, przyczem przyszło do 
ostrych starć z socjalistam i, w szczególności z 
Liebknechtem. Sejm odroczono do 22 paździer­
niku " “ , >

Król bnfgarebl w Berlinie.
Poczdam. Wczoraj odbył się obiad dworski 

na cześć króla bułgarskiego. Cesarz Wilhelm 
i król Ferdynand wypowiedzieli serdeczne toasty.

# Zbrojenia w Serbii,
B elg rad . Rząd zażądał w  skupczynie kredytu 

2 1/,  miliona denarów na broń dla rezerwistów

^ p e r a  I w ^ w s l k a .
„Carmen" Bizeta.

Widownia po brzegi wypełniona, bo kreacya 
p. Ł a c n o w s k i e j  w tej pięknej operze daje 
od szeregu lat krakowskiej publiczności sumę 
wrażeń pięknych. Gra ba-wna, Dełna dobrze 
obmyślanych szczegółów w menach i mimice 
i śpiew pewny, dzięki głosowi giętkiemu i do­
nośnemu, dźwięczącemu w górnym rejestrze 
zw-łaszczą; zapal i szczerość intarpretacyi, wszyst­
ko to daj 5 nam obraz sceniczny zajmujący i okla­
sków godny nijwstrzemlęźliwych.

Inni wykonawcy, jakkolwiek spełni?ją swe 
zadanie sumiennie i poprawnie, w tej operze 
stoją w odlali poza przedstawicielką demonicz 
nej cyganki. Nawet p. O k o ń s k i ,  artysta wy­
borny w wiele innyct rolach, w partyi Torrea­
dora, zdaje się, nie czuje się dość swobodnym 
w śpiewie, tessitura śpiewu jest mu tu  za nizka, 
a akcya nra daje widocznie ilość pola do roz- 
wirięcia gry, tak  zwykle r  tego artysty intere 
sujązej.

Don Josego śpiewał dawny znajomy p. Ma 
1 a w s k i, ctó-y syt świetnych tryumfów za gro “  
nicą, wrócił na scenę rodzinną. Śpiew p. Ma- 
lawsk ego był zawsze mazykalny ; g r- steren 
na, to tez po*1 tym względem niespodzianek nie 
byio i wrażenie u publiczności równe dawnemu. 
Jeńno może tylko zastanawiało, a to zbyt może 
powściągliwe atakowanie górnych ru t, którym 
brakło blasku, tuk pot rż a n e g o  w partyi Dou 
Josego W  roli Micaeli debiutowała p. M a r y -  
n o w i c z ó w n a ,  sympatyczne zjawisko o ła* 
dnym głosie, dobrze no początek postawionym 
i o dobrej dykcyi, stąd ogólne wrażenie doda­
tnie. Że jednak na pokonanie wszystkich wy­
magań trndnej tej partyi debiutantce brakuje 
sit, to cnyba jest wiaaome tej miłej zresztą 
i obiecującej adeptce. -

Resztę obsady stanowili pp.'. K a s p r o w i -  
c z o w a  i O s t r o w s k a ,  pp.: P a s z k o w s k i ,  
J e l e ń s k l ,  S c h m i d t  i M i l l e r .  Dyrygował 
p. Br. Wdlfsthal przytomnie i ze Bmakiem

B. W

.U c o c im  i te] liotuursnci.
.Kuryer warszawski" donosi z Piotrkowa:

W więzieniu tutejszem, jak  wiadomo, pozo­
stają skazani na mocy wyroku pierwszej instan- 
cyi: Damazy Macoch i Helena Krzyżanowska- 
Macochowa.

Macochowa ma stale licznych wielbicieli, na­
wet starających się o jej rę^ę. Je szc ze  przed 
ogłoszeniem  w yroku otrzymałf. list z A m eryk i, 
bez podpisu, pisany rę k ą  niewprawną, w któ­
rym korespondujący i Macochową donosi, źe 
kupił 300 hektarów ziem. i prosi, aby zaw ia­
domiła go pod wiadomym jej adresem o wy­
roku. ~

M tedy już adm inistracya więzienna powzięła 
pod rżenie, że list ten p.sał Za*óg.

Obecnie Macochowa o trzym ała  drugi lis t, pi­
sany tą  samą ręką i zawierający przypuszcze­
nie, że zapewne niedługo opuści ona mury wię­
zienne, a wtedy — juk zapewnia autor listu — 
„ożenJ się z n;ą i będą żyli szczęśliwie w A- 
meryce*. i

Po otrzymaniu drugiego listu, zarząd więzie­
nia przekonany jest, że zaatlantyckim wielbi­
cielem i konkurentem Macochowej jest Załóg.

Macochowa otrzymała rówrież list od pewne­
go maszynisty kolejowego z Władywostoku, Ro­
sjanina, który najpierw podaje swój życiorys, 
a  potem prosi formalnie o jej rękę — po wyj­
ściu z wiezienia.

Niezależnie jednak od tych propozycji i za­
miarów na przyszłość, Macochowa i w czasie 
obecnym zdołała zawrz?ć znajomość z niejakim 
Stanisławem Żebrowsk m skazanym na 4 lata 
rot aresztanckich za szpiegostwo i odsiadującym 
karę w cel obok Macochowej Przewierciła ona 
ścianę drutem ,1 czy szydełkiem, używanem do 
robótek kobiecych i porozumiewała * się z Że­
browskim przez maleńki otwór, jak  ongi Thysbe 
z Pyramem... Straż więzienna dostrzegła jedni- 
że więźniowie wymieniają listy i przeniosła Że­
browskiego do innej celi.

ń.le Macochowa znalazła sposób porozumiewa­
nia cię z nim, gdy yrydiodził na dziedziniec 
więzienny na codzienną przechadzkę. Przeciwko 
temu zaprotestował Macoch, który z poza krat 
śledził te zabiegi miłosne i napisał dc Maco­
chowej list, peien wyrzutów. Gdy to nie pomo­
gło, oskarżył Macochową Drzeć władzą więzien­
na, która pozbawiła ją  łóżka, stołu, krzesła 
i innych s p r z ę t ó w  w jej celi. .-

Macoch napisał list do O. Kusi. Przeżdzie- 
ckiego, zawiads.miaiąc go, że Macochowa cały 
swój majątek . wynoszący około 1) 00u rubli, 
chce złożyć w ofierze klasztorowi.

Macoch zamknięty jest w celi z czterema in­
nymi więźniami, Starczewski —  z trzema. Ma-

[ i r u n i k a .
Kraków, niedziela 9 czerwea 

K a l i . n d r . r s y k  k o a c i o l n y :  F e lic jan a  i Fe-
lcgii.

K a l e n d a r z y k  - a s t r o n o m i c z n y  W sctiit 
s*odca o godz. 3 min. 33; zachód o godz 7 m. 45; 
dłasość dnia godzin. 16 min. 12.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;
po południa „Mani wry Jsiienne"; w ioczonm  „Opo­
wieści Eoffmaua". i

T i  » t r  I n d o w y  (w ra rk e  Krakowskim) po po­
łudnia „Przedmiejskie zalecanki"; wieczorem „Św iat
Dez mężczyzn". “ ' ‘

T e a t r  n a  w y s t a w i e  a r c h i t e k t o n i c a -  
n e j :  P rzedstaw ienie Inanguracyjne.

T e a t r  m a r y o n e t e k  (nl. św. Ja n a  8) przed­
stawienie o godz. 3 '30  po połndnin.

W y s t a n a  w Towarzystwie sztok j.lękc jl: 
o tw arta od godz. 11 do 4  po poładnin.

W y s t a w a  o b r a z ó w  Powszechnego Związkn 
artystów  w pałacu Spiskim (Rynek) o tw arta od godz.
10 rano do 5 po południa.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a ’ *  domu Towa­
rzystw a technicznego (u! Straszewskiego l. 2C). 

M n z e n m  e t n o g r a f i c z n e  o tw arte od gudz.
11 do 1 w południe przy nl. Scndenckiej pod 1. 7

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „W gołęb­
n ika". s>

Burza. W czoraj, jak  i przedwczojaj, mieliśmy 
w Krakowie pierwsze, nużące upały. Od wczesnego 
raDa do wieczora słońce prażyło tak, że ziemia by­
ła formalnie rozpalona. Po południa pojawiły s it 
na niebie czarne, ciężkie chmury, I to re  pod wie­
czór nadciągnęły nad Kraków z D u r z ą ulewą. Po 
burzy ochłodziło się nieco, deszcz przestał >«:dnę. 
Koło godz. 10 wieczór bnrza nawiedziła Kra! iw 
po raz wióry. Równocześnie Biadł uiewnv deszcz.

Ponieważ wczoraj był dz:eń świętego M edardr, 
według Którego normuje wielu ludzi ’swe poglądy 
na pogodę —  perepeutywa ni dalszy okres cze-w- 
ca nie je s t zbyt ponętną. Jeżeli w Ładardc, lało, 
to będzie lać —  cak twierdzą jedni. Optj m» c zaś 
pocieszają się tem, że deszcz wczorajszy przywlo­
kła przem ijająca burza, źe więc... będzu  pogoda.

Odznaczenie krakow sk iego  handlowca. W ie­
deńska „W iener Ztg" cg sza: Cesarz nadał złoty 
krzyż zasługi urzędr kovri firmy Szaraki i  Syn w 
Krakowie, p. Jozefowi B r a h m e r o w l ,  za peinA 
zasług 40 -)etnią pracę w jednem i temsamem przed­
siębiorstwie.

Z jaza i ikarzy  z c a łe j A ustryij, k tóry miał u ę  
odbyć w Krakowie z końcom czerwca b. r. został 
odłożony z przyczyn niezależnych od komitetu urzą­
dzającego. «

Nowa szkoła T. S. L. na kresach. Dzisiaj,
w nfedzielę odbędzie się uroczystość poświęcenia 
kamienia węgielnego poisk ej szkoły ludowej w Ma- 
ryańskich Górach na Morawach. Nowa ta  placówka 
pow staje dzięgi in ieyatyw ie i steraniem  Zaraądn 
I. Rola T! S. L. z groszowych ofiar BDołeozeństwą * 
przedewszystkiam naszego miasta. P ędzie to w oa- 
łem tego słowa znaczenia Bzkoła n. kresach, sbo- 
dowina przez patryotycznych obywateli m iasta Fira- 
Lowa. Nie wątpim y, żo niestrudzona praca Z a rrą ju  
1. Koła T  S. L. spotka się nietylko a powszech- 
nem nzneniem, ale, co najważniejsze, i  dalsza wy-, 
aa ta^  pomocą ze strony ofóta. Je a t ta  tembardziej
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fcon.91 zue, że koszta budowy nowej szkoły obllczo. 
se  na 115 000  koron.

Na uroczystość, która je tt  prawdziwem świętem 
Łaro-io^em dla Kresowej ln ności polskiej, wvje- 
obali dełegscl T. S. Ł. i kilsn (nnyeb fnBtjtuoyj 
narodowych i oświatowych.

Slub. Mozoraj odbył się we Lwowie śinb p, 
W ładysława M i ę s o w i e z s ,  sekretarza namlestni- 
6twa, przydzielonego do m inisterstwa spraw we­
wnętrznych, z panną W andą S o ł o w i j <5 w a ą, 
flórką dra Adama Sołowija, lekarza, profesora uni- 
weisy tętn lwowskiego.

Z  wystawy architektonicznej, r o  uroczystem 
otwarciu wystawy architektury  i w nętrz, protektor 
jej, arcyksiąie Kar. 1 Stefan oglądał szczegółowo 
przeszło godzinę poszczególne budynki, modele, pro­
jek ty  i urządzeni*. A rcyksiąie wyrażał się o wy­
stawie z ogromntm uznaniem. Do radcy dwora Ho- 
Tossklewicaa i arcb. Jetzego Warchałowskiego ode- 
kwj t  się k ilkakrotnie w następujący sposób: „Na
k .żd sj wystawie widzi się uużo rzeczy banalnych, 
la ta j niema nic banalnego11.

Po dokładnem zwiedzenia wystawy, udał się ar- 
cyl.siąie Karol Stefan do delegata p. Fedorowicza, 
a którego odbyło się śniadanie. Na ŚLiadaniu lem 
Obecni brij, prócz arcyksięcia, nam iestnik dr Bo- 
braytski, ksią te  biskup krakowski Sapieha, prezes 
Koła polskiego i prezydeut m. Rrakowa dr Juliusz 
Leo, Stanisław hr. Tarnowski, Dominik, Franciszek 
I Hieronim książęta Radziwiłłowie, b rat prezydenta 
gabinetu austryackiego generał hr. Stiirgkh, i Bdca 
dwom Horoszkiewicz, Stan. br. Wodzicki, Jerzy 
Warebałowski, dr Tomkowicz i inni.

Ja k  już donos liśmy, nie wszystko jeszcze jest 
Wykończone na otw artej wczoraj wystawi?, robota 
jedna* postępuje szybko naprzód, tak, że niemal co 
godzina obraz terenn wystawowego przybiera inny, 
bardziej uzupełniony i sbarmonizowany wygląd. —  
Pawilon główny, gdz'e je s t w ystaw a projektów i 
modeli typów domów mieszkalnych, je s t wykończo­
ny mpełnle.

E S I O E M a Niedziela 9 Czerwca 1912

Także tndynok teatra iny-w raz z kaw iarnią i re- 
s tm racyą  je st wykończony. W czoraj uzupełniano 
jeszcze urządzenia wewnętrzne. Dziś, jak  wiadomo, 
odbędzie się w nowym teatrzyku pierwsze przed­
stawienie. •

Od otwarcia wystawy przygrywała przez całe 
popołudnie orkiestra. W  ciągu dnia wczorajszego 
zwiedziło wystawę około 500 osób.

Konferencya eksporterów. Wczoraj o godz, 9 
rano zaczęły się w Izbie handlowej w Krakowie 
koufeiencye eksporterów z przemysłowcami krajo­
wymi, celem naw iązania stosunków. Fabrykanci 
stawili się w licznie kilkudziesięciu z wzorami 1 
ceiiuikamł. Między innemi były reprezentow ane fa­
bryki Adera w Jazowsku, E. Kuźnieukiego w Gświę- 
c!miu, braci Czeczowiczka w Andrychowie, tabryka 
koronek w Tarnowie, „P tella" w Bochni, tabryka 
czekolady Piaseckiego, fabryka Ja rry , Bełdowekie- 
go, Hoffa. Spółka ślasarska w Świątnikach Gór­
nych i wiele innych.

Reprezentauci m inisterstw a handlu, Muzeum han­
dlowego i Towarzystwa ksportowego udzielali fa­
chowych rad co do ułałw ienia i spo iodd eksportu. 
W ynik obred rokuje bardzo pomyślne i szu! jaty 
dwudniowego pobytu eksporterów austryackich w 
Krakowie.

Po południu podejmowała L iga pomocy przemy­
słowej delegata m inisterstwa handlu, reprezentan­
tów Towarzystw eksportowych wiedeńskich i ekspor­
terów obiadem w hore'u Saskim. Podczas obiadu 
toastowali na pomyślność dalszej a k c ji  in i. Rolle, 
prezes filii L igi pomocy i rzemysłowej E lte n , se- 
kretarz m inisterstw a Mofstforf, rance Schwarz, dr 
Drucker, dyr. O lszow ski, John i inną Wycieczka 
eksporterów po dwudniowym pobycie w Galicy}, 
odjechała wieczorem z powrotem do Wiednia.

NadmL !c należy, że wycieczką tą  opiekował się 
krajowy Zwiąże* turystyczny.

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży akademi­
ckiej. Wczoraj o godz. 6 wieczorom odbyło się 
w sali pos'e 'zeń  senatu uniwersytetu krakowskiego

za in ie y a ty rą  rektora dra Szajnochy pod priew  
ks. dra G abryla pierwsze organizacyjne zebranie 
Tow arzystwa Przyjaciół Młodzieży akademickiej. 
R eferat wygłosiła p. Gąsiorowsha, kreśląc nad wy­
raz przykre majątkowe stoEurkł wśród młodzieży 
akademickiej. Pierwszem zadaniem nnwc powstają­
cego stowarzyszenia będzie niesienie pomocy cho­
rym akademikom przez pielęgnowanie ich w csasle 
choroby. Po referacie zwrócił się rektor dr Szajno­
cha do obecnych przedstawicieli młodzieży akade­
mickiej z wezwaniem, aby się w tej, ich przede- 
wszystbiem obchodzącej sprawia wypowiedzieli. 
Z przemówi 'ń p. Breyera, przewodniczącego Towarzy ■ 
stw a W zaj, Pomocy uczniów uniw. Jagieł]., p. Za- 
ranka, przewodniczącego Czytelni akademickiej, oraz 

Lippomandwnej, przewodniczącej „Jedności", oka­
zało się rzeozą widoczną, iż młodzież myśl tak  sz la­
chetną przyjm uje z radością, i 0 potrzebę taniego 
stowarzyszenia odczuwa, iecz życzy sobie, aby akcya 
odnośna została v"£2czętą w porozumieniu z już 
iatniejącemi insty tucjam i samopomocy wśród mło­
dzieży. Myśl tę  poparł p ro t Dy boski.

Następnie pc dyskusji, w której zabierali głos 
prof. Siedlecki, frof.^ Godlewski, ZoB, ks. dr Gabryl 
uchwalone przystąpić niezwłocznie do założenia To­
w arzystwa i ukonstytuowano pod przewodnictwem 
ks. dra G abryla kom itet organizacyjny. - W ybi ino 
również snbkomitet pod przewodnictwem dra Zolla 
jun. dla wypracowania statutu. W skład tego sub- 

nmitetu weozli oprócz przewodniczącego ks. dr 
Gabryl, p. Gąsiorowska, prof, Dyboski, Godlewski 
i Siedlecki, tudzież akademik B ;eyer, jako przed­
stawiciel młodzieży. ~

Na tem organizacyjne zebranie po przemowie ks. 
dra G abryla zakończono.

W ieczór jubileuszowy, ku uczczeniu 201etniej 
pracy na poln muzycznem p. Lndwlkl Gtudziokiej 
odbędzie sis —  jak  jnż doniesiono —  w ponie­
działek 10 b. m. w sali Tow. lekarskiego W stęp 
tylke za zaproszeniami. Focz.jtek o godz. 7 wieczór. 

Pogrzeb ś. p. prof. H. Heitzhiana odbył się

wczoraj przy niezwykle licznym udziale publiczno* 
icl. Przed demem żałoby c n ir  uczniów Aktdem ii 
handlowej odśpiewał pieśń źułooną, poczem prof. 
St. Nycz poż.egnał zmarłego imieniem grona profe­
sorskiego Akademii handlowej. D ługi orikak po­
grzebowy otwierano żeńskie gimnazyum im. król, 
Jadw igi 7 dyrektorem i całem gronem profesor- 
skiem, dalej rzli uczniowie i uczenie# Akademii, 
oraz depntacya uczniów I I  gimnazyum w Tarnowie 
z prof. W ierzbickim  f Biederem 1 aeputacya liceum 
SS. Urszulanek i  Tarnowa. —  N»d grobem wy­
głosili mowy ks. Trzos z Tarnowa, prof. W ierzbi­
cki i uczeń An idemii handł. p. Tarczyński.

K. S. »Cracovia“ rozegra w dniu dzisiejszym 
zawody z d rużyrą z Morawskiej Ostrawy, która 
przód dwoma tygodniami zw ycięży ł. Rezerwę biało- 
czerwonych w stosunku 5 :2 . B ilety w przedsprze­
daży nabywać można jeszcze dzis rano. Zawody 
budzą zainteresowanie ze względu na formę „Cra- 
oocii*, k tóra matchem tym przygotowuje aię na 
koniec sezonu, wymagającego należy tych ś sił do 
chlubnego zakończenia półrocza. Początek zawodów
0 godz. >/,6; poprzedzi matcb Rezerwy.

Mianowania. min i ter w yzran i oświaty za- 
tw iordaił uchwałę dotyczących gron profesorów co 
do dopuszczenia prowiz. naucz. gimn. d ra Juliusza 
Edwina Kleinera. jako aooenie p rj wstnego dla hi- 
storyi litera tu ry  polskiej i praktykanta biolioteki 
d ra J p a  Nowaka, ja so  docenta prywatnego dla 
■jeoiogji i paleontologii na wydziale filozoLcanym 
anlw ersytetn lwows*iego, a  Andrzeja Gawrońskie­
go, jak? docenta prywatnego dla filologii indyjskiej 
na wydziale filozoj luźnym uniw ersytetu krakow­
skiego.

Cesarz zamianował referentów  adm inistracyjnych 
Rady szkolnej k raj. starostów dra Antoniego Zolla
1 Bronisław a Czernego radcami namiestnictwa.

Odpowiedzialny redaktor i w y u aw w  
Michał Konopiński,

Baob pr [0|0»  nj o«. ,
ifl f HOTEL NARODOWY własność dra b'anisława 

i  dam* Jeg?, ulica Pr eioka, 22, (gustownie oliMtSjSó- 
wany Parkiety, świa^io elektryczne, restauracya, f»s .ąkł 
w i ijłcu Pokoje ze światłem id  2 koron w iw yi I 
stajnia,: Józef Kawecki ze Suchy, ran Bnęzewski zGloas 
[Belgia), Alfred Lestin, Włodzimierz Bćur z Wiednia, 
Anna S korsks z Pnioy (Król. P o l), Natalia Pałkowa 
ze Zbnrcwaa, Broi .sław Trepka u Czernichowa, .Józef 
Binkowski * Woli Uofębiowdk.ej, Franciszek Steokbeil, 
Henryk Langtnaleu, Kurt Zborzil, Fryd ryk Kromer. 
WUboltr Edler Ton Drofia z Wieinia, Sewe.yn Zyburskl 
z Włooiai.ka, Leon Pitułko z Wiednia, Józef FaiańskJ 
z Maoiajowio, Jan Tylna z Podgórza, Gaudenty Kapłań' 
sk1 z Tiirnowa. «

HOTEL BELViOERK nl. Basztowa, 27 w pobliża dwor­
ca kolej, (pobsjł i i  9 koroi Łasien«i, i-e.*aur»cya 1 
■ iwikHt; ua miejsao): iar. Mikołaj Major, porucz. Ju ­

liusz Goo&Mf, porucz. farol Piescb z Wiednia, Adolf 
Sohne roiis, Stanir a s  Zabawek! z Rzeszowa, Eugeniom 
SUyik, Oói>i: Sciiwaiicilfąi J, Frr^cisze* Miuohn * Berno, 

i. Ludwik DydńćL i  Bielsko, M, Swathi z Tarnupoia. 
Edward PfWJi\owBk' z Tarnowa, Adam Żnlesi! z Bory- 
.  awia, Maisk 1 Łat ter s Zi "hanego, Edward Schw.rzer, 
M Taulyor, Antoni W'otrubka z Pragi, C fcylia Rejmattli 
s *.». i JaPób u idelsniann zę LWc„a, perno*. 
.dolf Cięciwa z Wieania Peman Drynkz z Odessy, 
Tan Miedwiediot z zoną z Petersburga. '

P ryw  Gimnazyum reaine (ki. I-IV) 
i "Szkoła elementarna XX. Pijarów

w  K r a k o w ie .
W pisj i pgzaminą wstępne odbęaą si^ od 20 
czerwca do 3 lipca i od 25 sW pm a do 16 
5123 1 4 . v'rześnic b. r,
Na żąaanre wysyła się odwrotnie prospeKt za­
kłada Bankowo-wycbowawczega z dokiaduBib 

podaniem warnnków przyjęcia.

UKtue zblorooie Sl. OKołotoiczówn;!
Pańska, 5, Kraków.

Nauka prowadzona wę^ing najnowszych metod 
szkół wzorowych nowego typu. Klasy noimaln* 
oraz T-sza gimnazyalna. Ilość dziatwy w iilasac^ 

ściśle cgrauiczona. Zapisy rozpoczęte 505

Z*kł»dartyjtyosno-i:union.*zski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
n*pszeoiw imentsrr* w Krako­
wie, posiod* wielu wybór goto­
wych pomników ipikf k owcn.gr*- 
nitu 1 s tu n ro ,  Podejmnjy . ię 
sykonanii. grobowców wmiejKio 
I "» pro-rlnonyL T eleks 769. 

33 12ó 0

N a u c z y c i e l k a
izi-Ki posady ne czas feryj do zarządn doma, 
opieki rad dziećmi lub jako oparzy"r&a „Na- 
.czyji |ka“ poste restante Kraków, o/azi iclcc 
kwita inseratowego 4997. 50OÓ i  3

<2Iw i '

Urzędnik 
lnslviucyf bankowej
Juskonaiy korespondent Dolski i nie­
miecki-i buchalter, posźukuje kilkngo- 
azinnogo zajęcia w biurze poważniej­
szej firmy. —  Zgłoszenia listowne pod 
„Urzędnik b an ko w y"  przyjmuje Admi- 
uistracya „N. Reformy". 4960 3 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-3.
Poleca fnstrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i z igranicznycn. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bóeendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
2t przegranych. 76 o

Samociiód
do wynajęcia La godziny i dnie. Wia-

iomość w firm it WB E N Z “ ,  tri. św. 
'omasza (Grand Hotel). Tel. Nr 1026.

4625 8 10

Poszukuję spófnika
Uf,, do dobrze renfuj^cecro się zakładu fabry­
cznego wyrobów krajowych. Obzn°ioirieni w 
kupiectwie mają pierwszeństwo. — Zgłoszenia 
przyj „aje M. Heuuergęr, Kraków, Lietlowska 
1. 73, I p od godz. '2—6 po poł. 49ó7 3 3

9o willi „Raj«
w  K r y n i c y

pensjonat p r z e n i e s i o n y  z wilT „Podlasie11, 
otwartyn. nedzie dnia 15 maja. Położenie sło­
neczne, naprzeuw  parsa, oiisko kościoła i po- 
«ziy ku ihnia pierwszorzędna. 210 10 10 

Józefa z FryczOw Grabowsna, zona lekarza. 
Zofia 8chlesinger, córka lekarza.

<KNI M N t N ł

Józef Sperlin
Kraków, Dunajewskiego 7.

poleca:

m o m p le i c s  a r z ą d z e n l a  s y ­
p i a l ń  j a d a l ń ,  g a b i n e t ó w  

m ę s k ic h .
a  o  a

f f ł s l k i  ły f c ó r  g a r i i l f t a r ó w
k lu b o w y c h .

a  a  a

S ty lo w e  u r z ą d z e n i a  v*Jo- 
nov%  d e i ł 0 i v  c y e .

a  a  a
U r z ą d z e n i a  w ill , z a k ł a d ó w  
le c z n ic z y c h ,  h o te l i ,  l o k a ­

ló w  i t  p . 29 22 O

Projekty fachowych architek­
tów i ort. malarzy polskich.

9,
AkAHont- . ■ „ m~

n«Jzieo

JAWORZE
n £  Ś l ^ s h u  u ?  B e s k i d a c h .

Uzdrowisko klimatyczne i letnisko, — Płynny park.

”G*s&x; B605 16 18 D r a  Z .  C z o p a .

Pokoje i pomieszkania dla rodzin we willach sk. 
i; prywatnycn. 2 restanracye i pensyonat. Ceny niskie. 
Stacya kol., poczta, telegraf apteka publiczna w miej­
scu. Teleton m. m. w hotelu SimaehowPza przez

centralę Eielsko. —  Informacyj i prospektów udziela* S k a r b .  Z a r z ą d  l e h J k k a  w  J “ w o rz u  l a b  D r C zop

samochodów:
l u k s u s o w y c h ,
c i ę ż a r o w y c h ,
d o ] ’o ż e k ,
a u t o b u s ó w

Grane Hdtel

C ^ c U z i a l  ć l f

motorów:
stałych d l a  celów przemysłowych  
i urządzeń światła, m otory ssąco- 
gazowe, ropne Diesela. urządzenia 

kinematograficzne

R y n e k  g l .  4 3 .

S p e c y a l n o ś ć :

„Br n s -C ir ;/1 18 HP.
k o m p l .  w y p o s a ż o n y  z a  c e n ę  K  1 1 .5 0 0 '—

Aasfryackie Towarzystwo m otorow e
B E  *łT2:’*,̂  2439 12 O

i_T" L l i a ,  w
Filia we Lwowie: ul. Koeliaaowskiego 4. (Dow »ch«A»flnna>? tel. 933.

Kto nrządza obchód ? Maja, ten musi 
sobie kupić

Ks. Hosona KdłMsia
pism“

do którego życiorys, oraz objaśnienia 
n a p is a ł  S ta n is ła w  t ty m a r .  Książka ta 
(300 stron drukn) daje doskonały ooraz 
wypadków z okresu rozbiorów Pelsk’. 
Sejmu czteroletniego, czasów napoleoń­
skich i Księstwa Warszawskiego. C en a  
ty lk o  K 1*50. Do nabyeia we wszystkich 
księgarniach, o ra z  krakowskiej Drukami 
Nakładowej, Kraków, Kopernika 8/A. 

202 7 10

Kelner
z dobremi poleceniami, posiadający kancyę, 
poszukuje miejsca, chętnie przyjmie na pro­
w incji w lepszym interesie. Zgłoszenia 1 mil 
poste rest Kraków , za okazaniem kw itu ins. 

"013 3 3

”  i n n a  z lepszego doma. znająca kra- 
m .» olMMMMC*- wieczyznę, przyjmie obo\. iązki 
bony,’panny służącej, lub zarząd domu. Firlek 
post stan te  Kraków. 506o 1 2

M i k a  lab ipolnltzkl
z kapitałem 8U00 koron, potrzeba _ do 
interesu reutownego z zabezpieczen’3m 
notarysluem. Zajęcie kasyerą. Oprócz 
utrzyn ania, bouiirkacya 2400 koron i 
więcej rocznie, pobierana miesięcznie 
Zgłoszeniu dc LO czerwca pod „Uczci­
we. p raca wzbogaca dla W. W.“ poste 
restante Kraków. eoos 3 3

Z a k o p a n a
u l i c a .  K p i  n ó w k i  1 .  £31 .

K am il U aum
T a rn ó w

ulica Katedralna I. 53.

B a z a r  z a k o p a ń s i h i
najstarsza firm ,

pOlO<5a
Rzeźby, Ciupagi, pray >ory do szycia, pisania, 

J  ,  malowania i pafntątki.

: Skład papieru
. Dinkarria & 1^ minut, składnica przyborów 
| szkolnych Polskiego Towarzystwa pedagogicz­

nego tre Lwowie. 31 19 O

! ’ ntfi .-AwłSitee w-Ww-sj? v-“ :*“ tr. ■ '-wy  ̂v

kosztuje samochód LAURIN & KLEMGNT, 12/14 HP. 4 c y lin d r , 4 szyb- 
Kości w przód, 1 w tył, kuła 760/90, 4 Siedzeń., dach, 3 latarnie, gene- 

rator, trąba z wężem , blacha ochronna m iędzy stopniam i. : Li

Inne typy* 18, 20/25, 25/32, 40/45 HP. poleca.

Hiakaw (Zwierz]
nl. Lelewela 1. 3. Teleton Nr 1500.

Tamże skład wszelkich przyborów. —  Stock SEM PERIT. — Kupna 
okazyjne — Wynajem samochodów > 3918 10 o

i

227 3 O
d o  m i e j s c  k ą p i e l o w y c h  i  l e t n i s k  w y s y ł a  w  s k r z y n k a c h  W y ­

p o ż y c z a l n i a  A d o i f a  G u m p l o w i c z a  w  K r a K c w i«

HT

m teiiienina panna
władająca takoamo niemieckim ja l polskim ję ­
zykiem, wyrozona krawcowr i fryzy erka. f -  
sznkn; yosaaj na  wakacys du warzystw.., 
najchętniej pa wyjaza. — Amalii pus.e re­
stante KraW. w ,  6036 1 3

K a m i e n i c a  p l a t r e w a
w Podgórzn, przy głównej ulicy, do 
sprzedania. — W iadomośt: W. 1  poste 
restante Kranów. 4964 3 3

„Kawy Paione“|
w najlepszej jakość1' po najtań  
szych cenach z pierwszej krajowej

„ H y s i e n l c z n e f  P a k a m i * *  %
poleca

Wojciech Oiszowsk; |
E r a k ó w  le i 45 o

M uł., R y n e k , r ó g  u  i . S z p i ta ln e :

Ipr^dtK/ W r. l*9fc
a*afkljh Jl ■■łtauliMMA l«a^l ■hIbmIJml irijilpp-iiiiip

<rakdw, nl. Dakowlcjca 7, tal. 482
wykonuje gr?bor?ei pomniki <k w mlejtou jal 
tia prowbłoyL ors* oa'eta wielki wybór po Łr 
kćw goto?. oh hpMkuwot "narmuiu 1 gnoili

4. .26  O

Lokal
z Lompietnen. urządzaniem zkicpęwem, ofcok 
miiiszkania, składającego się s  dwócn pokoi 
i kuchni, w Kęłacb, naprzeciwko stany: kole 
jo.pej, zaiaz do wynajęcia. Bl.ższa w -a iffioś* 
w n ,adln P. Kornnlun w Kętach. 492Ł 3 3

Średni mrJateK zlemsKt
obok WieliczKi, z wolnej ręiti do sprzę 
dania zaraz. Zgłoszenia przyjmuje: Pl- 
siewicz, Lwów, Hoffmana 10. 5C"'7 4 l

Do ogrodu
w Kaczorówce pud Krakow?m, poczt''. Topie, 
potrzebny ogrudniczek. Zgłoszeni’ tan iie. Tam 
potrzeba tak ie  służroej do wszystkiego 496o 2 5“

i nERBORS I
, przewyższające co do jakości i przystępne; 
ceny losoluinie każdy towar konkurencyjny 
d o sta rcza  ; generainy zastępca na Galicyą

2b43 54 0

K l ik ó w ,  F lo r y a ń s k ?  4 7 . T e l. N r. 14®

Pola zdolny m r .
do samodzielnego kierownictwa przedsiębiorstwa filialnego. Dochód roczny przj 
przypuszczalnym uzdolnieniu

o k o ł o  1 5 . 0 0 0  K .
(Nie jest to ubezpieczenie lub kupno licencyjne) Wiadomości facnowycb nie wy­
maga się, gdyż nastąpi wprawa, przeto rzecz ta  nadaje się uardzo takżo dla 
oficerów lub urzędników pozasłużbowych. Tylko mężczyźni inteligentni i rozpo 
rządzający gotówką około 5000 R, zechcą przesyłać dokładne zgłoszenia z po 
daniem nrzebiegu życia i wieku pod '.nakieru „W . L. 771&" do (kS jpbdyoyi 
O g ło sze ń  R u d o lla  M o s s e g o , W lJó e n , I . • 6ii5

^ 0  
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HOTEL SASKI
w Krakowie.

Znany Krakowski dom obyw atelski, odnowiony gruntow nie i nręą 
dzony wzorowo —  Położony w śródmieściu, tuż przy R yu fu.

C e n y  b & r d ł t i  p r z y g n ę .

SlM M t poKot od K \ tezo#.
Apartam enta dla całych rm fłfn .

HykwiniiiEiSfew i# \ll\wm mianie
Przy btftdym pociąga powozy * «cialhns

O łaskawe w zględy u p ra sz a

■iakć Sitite!

•r
i
ie
k

.ii
i
-i
1

*. 223 4 10 restaurator i dzierżawca holelu-

A i f c i i
Paski Tuutur^w e

jako fachowy banuażysta polecam bardzo prakLyczue wielce doniosłe i ząąłfoiaitj 
dla osób, cierniących na pizeD ukl uy pachwinowe nawet w wielk,cń wypadkach, 
bardzo lekkie, bez żadnych sprężyn, własnego ulepszenia i wynaiazku, jakotęż 
i sprężynowe, o”az paseczki bardzo praktyczne dla dzieci — również pasy br'2> 
szne lekiej konstrnkcyi itp. — Gwarancya ogólna, liczne uznania, listowne obja 
śnienia, ostrzegam przed b.agą ni .achowych, którzą wpr st wyzyskują. Na za"- 
dame wyjezd am A n to n i M . M lrk le w ic s , K ra k ó w , u l . M o sto w i 1- 4 .

4611 12 1 ,
'iu»' ?<*■_. » 1).

’l  4m k u  ni L utersckiei w K ra k ó w it, u l. Jag ie llo ń sk a  l o , 11 ■ &SA<ica <\rukarm L. K. Górski.

04283693


